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Dz ięki za ś etnie
sędoy ca.
o zacenia

na klejnej mii!



Ceć Gou,
mumy sę stkać. Dz i. am, 

gdie zwy kle, o 12.00. Prz  eka 

Grz eoi  i Jamnko . 

Sk

Bdiemy!
Goa

Ceć, 

mam na imię Goa i etem w Drużynie K. Pe wn ie zapta, co to takiego 
D yna K? Jej mią et diałać, ucyć p e zaaę, owi ąyać zagadki 
i dięki temu ak nalepej choić łęktną Pl anetę. a do – Ziemię. 

Lteka K onaca cywi cie KRAKÓW, ale te KLIMAT. Kraków w dobrym 
klimacie to hało, któe ane et dla ws ytkich miekanek i miekańcó 
naego miata. 

Prz  edtawi am Ci ootałych cłokó dru yny: Ska aelkiego, 
Jamnka, no i na duet! Ze mną sę ju zaonałe, onaj moego
p yaciela Grz ea.  

Chce do na dłącyć? Zapaamy! Prz  ed ą p ygda, dięki któej 
do e sę, ak tać sę cłokiem D yny K!
Chce do na dłącyć? Zapaamy! Prz  ed ą p ygda, dięki któej 
do e sę, ak tać sę cłokiem D yny K!



Dgi Ucniu, Dga Ucennico,

gatuluę Ci udiału w Akademii hateó Klimatu. Prz  ed ą całocna
p ygda i mnóto dbej zaawy ! dwi edi ciekae miejca na mape
Kakoa i lepej ona klimatycną toę naego miata. Zmiany klimatu
ą gonym wy aniem, dlatego diałanie na rz ec lanety to ana cęć
zadań miejkich. Chcemy łącyć do ocy ak najwi ęcej kako an! Życę,
b ucetnicto w Akademii hateó Klimatu bło dla Ciebe wy ątko m
do adceniem, ale te cątkiem dgi ku oawi e tanu śdo ka.
amiętaj, że aem etey w tanie oągnąć ws ytko!

T ymam za Ciebe kciuki, odenia!

Jacek Macho ki 
    Prezydent Miasta Krakowa 
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T ymam za Ciebe kciuki, odenia!

amiętaj, że aem etey w tanie oągnąć ws ytko!



Smok Wawelski, Jamnik, Gosia i Grześ spotkali się 
w samo południe na kopcu Kraka, by dowiedzieć się, 
jaka misja czeka na Drużynę K. 

- Mamy zadanie! – Smok aż tuptał z ekscytacji. 
- Wylatujemy na jakąś tajną misję? – Jamnik popa-
trzył zaciekawiony na kolegę. 
- Dosłownie! Będziemy latać nad Krakowem, by zo-
baczyli nas koleżanki i koledzy! Chcemy, by wstąpili 
do Drużyny K! 
- Po pierwsze - latać? A ja, niby jak? A po drugie - 
co dokładnie zrobimy? - Jamnik popatrzył zdumiony 
na przyjaciela.
- Będziesz siedział na Smoku. - Grześ uśmiechnął 
się. - Naszym zadaniem będzie pokazanie, jak ważne 
jest dbanie o Ziemię. Musimy się ZA-RE-KLA-MO-
-WAĆ! I zrobimy to, siedząc na smoku! 
- Tak! – wykrzyknął Smok Wawelski. - Będę trzymał 
wielki baner, który zaprosi krakowian do wspólnej 
aktywności na rzecz klimatu!

- Rozumiem! To będzie zachęta do akcji proekologicznej! My, w szkole, już nie raz takie przeprowadzaliśmy.
Na przykład cała klasa była zaangażowana w przygotowywanie kodeksów ambasadorów wody czy nadawanie
rzeczom drugiego życia – dodała Gosia. 
- Świetnie! Mam nadzieję, że wspólnymi siłami dużo zdziałamy! – Smok popatrzył na Drużynę. – No to teraz
musimy się zastanowić, jak wytłumaczyć, czym jest POGODA, a czym KLIMAT. 
- Ja wiem, ja wiem! – Jamnik przebierał nóżkami. – Przygotujmy wielką mapę świata i zaznaczmy na niej,
gdzie jest ciepło, a gdzie zimno, gdzie często padają deszcze, a gdzie rzadko. 
- Ja to widzę tak! – Smok wziął się za rysowanie.  

Misja pierwsza

Klimatycny Kakó

te 
klimatycne: 

okołobiegunoweumiarkowanepodzwrotnikowe

zwrotnikowe

równikowe



- No dobrze. Ale wy tak gadu-gadu, a czym różni się klimat od pogody? – zapytał Jamnik. – Bo ja dalej nie wiem. 
- Pogoda, mój drogi, to aktualny stan atmosfery w danym miejscu. A klimat to OGÓŁ ZJAWISK POGODOWYCH 
charakterystycznych dla konkretnego miejsca, który wcale nie jest tak łatwo określić! Należy prowadzić długie 
obserwacje - naukowcy mówią, że trwa to około 30 lat! – wytłumaczyła Gosia. 
- Wow! Ale ty dużo wiesz – zachwycił się Grześ. – Zapytajmy dzieciaki, czy w Krakowie zawsze pada deszcz? 
- Ależ nie! Nasz kochany Kraków jest jednym z najcieplejszych miast w kraju. - Popisał się wiedzą Smok,
uśmiechając się od ucha do ucha: - Nie znaczy to jednak, że tu w ogóle nie pada. 
- Fiu, fiu! Ale jesteście oblatani” w temacie klimatu – dorzucił przelatujący nad przyjaciółmi gołąb, zrzucając 
liścik z ciekawostką. 

- Ja też coś ciekawego wam pokażę. – Smok uśmiechnął się całą paszczą. – Najniższą dotąd temperaturę,
bo -38,1 st. C, zanotowano 10 lutego 1929 r. w Mydlnikach pod Krakowem. Spróbujcie wyobrazić sobie taki mróz!
- Wow! Strrrrrrasznie zimno! – Jamnik aż zatrząsł się na samą myśl o takiej temperaturze. – No dobrze,
ale mnie nurtuje jeszcze jedna kwestia. Czy klimat może się zmienić?  
- Oczywiście, że tak! Klimat każdego miejsca na świecie ulega ciągłym przeobrażeniom, co więcej, zmiany
te dokonują się bardzo szybko! Musisz też wiedzieć, że klimat w zależności od szerokości geograficznej jest
niezwykle różnorodny.  - odpowiedział mu Smok. 

Kakó ma długą tadycę oia-
ó meteolgicnych, a be ace 
ą poadoe d koca XVIII wi eku. 
oala to na onanie cech klimatu 
miata. 

10 lutego 1929 r.
w Mydlnkach
d Kakoem

REKORD ZIMNA

Elementy gdy to:
• tempatua o etrz a,
• zachmurz enie,
• oady atmoery cne,

• wi lgtnoć,
• kieru nek i pędkoć wi atru ,
• o etlenie.

–38,1 °C
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d Kakoem

REKORD ZIMNA
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ą poadoe d koca 
oala to na onanie cech klimatu 
miata. 



- Słuchajcie, nie mogę pojąć, jakie są przyczyny takich zmian – powiedziała Gosia.
- Myślę, że globalne ocieplenie – odparł Grześ.
- A co się będzie działo, jak temperatura będzie wciąż rosła? – zapytał Jamnik. 
- Już się dzieje – odpowiedział Smok. – Topnieją lodowce, podnosi się poziom wody w oceanach,
jest coraz więcej susz, upałów, pożarów i występują braki w dostępie do wody pitnej.jest coraz więcej susz, upałów, pożarów i występują braki w dostępie do wody pitnej.

Globalne ocieplenie
onaca tałe dnoe-

nie sę tempatury 
na Ziemi.

Sce zadanie
Cy wi e, akie zawi ka ś adcą
o zmianach klimatu? łąc w ary 
ry nek z ego oem. 

Krótkotrwały, gwał-
towny deszcz, który nie 
jest w stanie odpływać 

studzienkami. Podczas jego 
trwania gleba ma problem 

z wchłanianiem wody.

Obfity deszcz połączony 
z wiatrem i wyładowa-
niami elektrycznymi.

Długotrwały okres bez 
opadów deszczu, trudny 

dla przyrody.

W wyniku długotrwa-
łego deszczu lub rozto-
pów dużych ilości śniegu 
podnosi się poziom wody 
w rzekach i wylewa na 

okoliczne tereny.

Opad bryłek lodu,
bardzo niebezpieczny 

dla roślin.

Ciąg dni, podczas 
których temperatura 
powietrza przekracza 

30°C. Może być
przyczyną suszy.

Gwałtownie wirująca 
kolumna powietrza.

aalny decBrza
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To doświadczenie wyjaśnia, jakie zna-
czenie mają GAZY CIEPLARNIANE 

(zwane szklarniowymi), czyli takie, które 
są składnikami atmosfery i działają jak 
szyba w szklarni. Zatrzymują one pro-

mienie słoneczne, nie pozwalając im, po 
odbiciu się od powierzchni Ziemi, wrócić 
do kosmosu. Przez to Ziemia nie może 

się ochłodzić, a bardzo tego potrzebuje! 

dwu tlenek
ęla

metan

 eoy

oo

aadna

- A co wiecie o śladzie węglowym? - zapytał Grześ. - Słyszałem, że każdy z nas go zostawia. Przykładowo,
jak ślad na mokrym piasku. 
- Podobno im więcej powstaje gazów, tym ślad węglowy jest większy i bardziej przyczyniamy się do ocieplenia 
klimatu – dodała Gosia. 

Sce zadanie
Zb do adcenie. 

Prz  ygtuj da ednakoe term oetry 
(np. kooe) i eden lto  łok.

Ca diałać! 
    • Wł ó 1 term oetr do łoka, zakęć go. adam!
       „Sz klarn ia” gtoa!
    • Umieć łok z term oetem w łocu lub d lamką.
       ane, żeb bło mu cieło! D gi term oetr łó tu k. 
    • o kło gdinie dctaj atoci tempatur!

do ed na ptania:
    • Cy dcty tempatur ą ednakoe? 
    • Jeli nie, to któ  term oetr  kaue wy ą tempatuę? 
    • Sbj wy tłumacyć, dlacego tak et!

Choię Ziemię, wi ęc: 

    • mądrz e wy beam śdki tanotu, 
    • ocędam dę, 
    • ocędam enegię, 
    • ganicam latk, 
    • dam o zieleń, 
    • ………………………………….., 
    • ………………………………….., 
    • …………………………………..,
    • p ekauę te ino ace dalej! 

do kosmosu. Przez to Ziemia nie może 
się ochłodzić, a bardzo tego potrzebuje! 

- A co wiecie o śladzie węglowym? - zapytał Grześ. - Słyszałem, że każdy z nas go zostawia. Przykładowo,
jak ślad na mokrym piasku. 
- Podobno im więcej powstaje gazów, tym ślad węglowy jest większy i bardziej przyczyniamy się do ocieplenia 
klimatu – dodała Gosia. 

    • Jeli nie, to któ  term oetr  kaue wy ą tempatuę? 

Główne źródła emisji gazów cieplarnianych:
produkcja energii, transport, przemysł, rolnictwo.  

Ślad węglowy  to całko ta sma emii gaó cielar-
nianych, któa wy emtoana zotała dca cklu życia  

cło eka, pduktu, oganiacji cy wy darz enia



Misja druga

La ąk do adenia drz ew

Zieleń jest bardzo ważna dla klimatu, dlatego Drużyna K zajęła się nią w swojej kolejnej misji. 
- Mamy bardzo zielone zadanie! – Smok był podekscytowany: – Będziemy sadzić drzewa, więc zaprośmy
do tej akcji jak najwięcej dzieciaków z krakowskich szkół. 
- Im więcej drzew, tym większa nadzieja na spowolnienie zmian klimatycznych – dodał Grześ. - Przecież rośliny, 
odżywiając się, pobierają z otoczenia dwutlenek węgla, oczyszczają powietrze z tego gazu, przez co powietrze 
wzbogacane jest w życiodajny tlen. 

- A wiecie, ile parków jest w Krakowie? – zapytał Jamnik. – Bo ja wiem! Spacerowałem w każdym z nich! �. 
- Hm… może 30? – zastanowił się Grześ. 
- Rozwiążcie moje zadanie, to się dowiecie. – Smok uśmiechnął się pełną paszczą. 

W oedlo m aku 
miekańcy zaadli
7 drz ew, 10 krz eó,
25 ceblek tulianó oa 
15 adoek ził. lic, 
le łącnie no ch olin 
znalało sę w aku. 

- A słyszeliście o parkach kieszonkowych? – zapytała Gosia. 
- To miejsca, które są przekształcane w małe roślinne oazy. Pełnią funkcje rekreacyjne, integracyjne oraz placów
zabaw dla dzieci - wytłumaczył Smok..

Sce zadanie
dciij soe alce
i tó  ak najwi ęcej lici.

bea z leb
 ko eniami dę

wz gaca
tcenie w tlen

cyca o etrz e 
z dwu tlenku ęla

.............. .............. ..................................... .............. ..............

W Kako e et wi ele pęknych teenó zadrz ewi oych: aki, kery  cy gd tanicny.  
a teenie miata mamy La lki, w liu aki kabaoe i Oco ki ak ado-
wy . W miecie et oad 340 onkó p ydy, z cego wi ękoć to tae drz ea. Wz dłu 

wi elu ulic oą drz ea i krz ewy , i coa wi ęcej oawi a sę zieloych dachó i cian. Rolin-
nocią w Kako e oekue sę Zarz ąd Zieleni Miejkiej. a ego toie intern etoej znaj-

die wi ele ciekawy ch ino acji. 
http://zm.kako.l/



- Ważne są też łąki kwietne – powiedział Smok – bo to nie tylko przestrzeń pełna kolorów, ale miejsce,
które daje pokarm i jest domem dla wielu zwierząt. Ogranicza parowanie gleby i gromadzi deszczówkę. 
- No i to dom dla pszczół, specjalistek od zapylania i producentek przepysznego miodu – dodała Gosia.  
- A rośliny, które dostarczają surowca do produkcji miodu nazywają się miododajne – pochwalił się wiedzą Jamnik.
- A może my założymy łąkę kwietną?  Nie trzeba jej podlewać ani kosić – oszczędzamy zatem wodę i energię. – 
Grześ popatrzył na przyjaciół i już widział w ich spojrzeniach, że pomysł się spodobał. 

aeka Kakó 
Wecie, że w Kako e mamy soe doy na dachach ónych 
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Co ane, ten  poekt kaue, że ludie i pcły mgą żyć k 
sebe w zgdie.

- Ważne są też łąki kwietne – powiedział Smok – bo to nie tylko przestrzeń pełna kolorów, ale miejsce,
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cieło sę takim odeniem - za Kakoem ru ły inne 
miata i zakładaą soe dachoe aeki. 

Co ane, ten  poekt kaue, że ludie i pcły mgą żyć k 
sebe w zgdie.

aeka Kakó 
Wecie, że w Kako e mamy soe doy na dachach ónych 

bdynkó? I chć miato tętni życiem, to  w skou moemy po-
dukoać mid. Ne ądłyy, że pcela to miejkie bdie 

- A teraz wróćmy do naszego zadania, czyli znalezienia chętnych do sadzenia drzew, by Kraków był jeszcze
bardziej zielonym miastem! Mamy już instrukcję, która podpowie, jak poprawnie posadzić drzewo.

Jak oawn ie
oadić adokę

drz ea?

1. Wberz  gatunek drz ea,
któ  chce oadić.

2. Wko dłek tchę wi ęky
ni stem ko enio  drz ea.

3. Zap ko enie ziemią i upwn ij 
sę, że adoka to poto.

Ugnieć ziemię w tym miejcu.

4. dlej adokę. 

5. berwu  j,
ak toe drz eo

oie.



Sce zadanie
Łąki ohuckie to p kład olełych teenó zieloych. Żye na nich wi ele ciekawy ch gatunkó olin
i zwi erz ąt, któe p edtawi oe ą w kloo ch lach. dukaj e na ry nku łąki i tc kłkiem.

chabr

dk

arn a

sałwi a

mak

ącek

ocha saa

kcimiętka

mdaek

mięta

laenda

batek

k awn k
olty

acuka
zwi nka

wi lga



Misja trzecia

W Kako e pemy dę z kanu

- Jest! Jest! Mamy kolejne zadanie! – Zdyszany Smok wpadł do pokoju Gosi. – Musimy się stawić w Zakładzie 
Uzdatniania Wody na Bielanach. 
- Czyli misja dotyczyć będzie wody. – Gosia szybko założyła plecak na plecy: – No to lecimy do Wodociągów
Miasta Krakowa! Ustaw swój smoczy GPS. 

Cy wi e,  aką cęć całej dy
na ś ecie tano  da ptna?

 - Może cię też zaskoczyć fakt, że większość wody na Ziemi, znajdującej się w morzach i oceanach, nie nadaje się 
do picia, ponieważ jest słona. – powiedziała Gosia.
- Co ty mówisz? Tak mało jest wody słodkiej? – Jamnik nie mógł uwierzyć. 
- Ale czekaj, to jeszcze nie wszystko! Zobacz, ile jest wody PITNEJ!  

- W Krakowie to wygląda tak, że Wodociągi pobierają wodę dla mieszkańców z 3 rzek oraz zbiornika w Dobczycach. 
Trzeba ją uzdatniać, ponieważ zawiera substancje, których człowiek nie powinien pić – powiedział pies.

Gdy Gosia ze Smokiem wylądowali na Bielanach, czekali tam
już na nich Grześ z Jamnikiem, który odezwał się jako pierwszy. 
- Nie wiem, o co takie halo z tą wodą! Przecież jest jej mnóstwo 
na świecie. 
- Jamniku, a ty myślisz, że cała ta woda nadaje się do picia? – 
zapytał Grześ. 
- Sam nie wiem! Pijam tylko wodę prosto z kranu! I teraz też 
bym się napił. – Jamnik zamerdał ogonkiem.

Udatnianie dy 
to pce p ygtoa-
nia dy do soycia.

- Ale czekaj, to jeszcze nie wszystko! Zobacz, ile jest wody PITNEJ!  

to pce p ygtoa-
nia dy do soycia. da

łdka

da da 
ptna

da 
łoa

da
ląd

na ś ecie tano  da ptna?

Udatnianie dy 
to pce p ygtoa-
nia dy do soycia.



W Kako e moe pć dę 
poto z kanu. Jet gata 
w sbtance minealne, 

m.in. ap, magne i ta, 
i 200 ay tańa ni da 
btelkoana. Kadego dnia 
kotloana et ej akoć.

Sce zadanie
W miejcu koek wp  naę rz eki, z któej sk pe dę.

łubia anka

Rudaa

.............................

Zbo k
dny

w cycach

Sce zadanie
W miejcu koek wp  naę rz eki, z któej sk pe dę.



Sce zadanie
Zapoouj p ep na scą lemoiadę, któej łó ym
kładnkiem bdie kano anka. ary j, co mona
do niej ddać. 

- No to jak już woda dotarła do kranu, to może zastanówmy się, ile zużywamy jej przy okazji wykonywania różnych 
czynności w domu? – Smok popatrzył na przyjaciół. 

- A ja, żeby oszczędzać wodę, zakręcam kran, gdy myję zęby – pochwalił się Grześ. 
- A ja biorę prysznic zamiast pluskać się w wannie, choć to uwielbiam – powiedział Smok. – No i od teraz będę 
zbierał deszczówkę, by wykorzystywać ją do podlewania roślin. 

panie
  k. 80-100 l

kąpel w annie
k. 200 ltó

gtoanie
zup
    k. 1,5 l

gtoan
zup
    

k. 30-50
ltó

diennie

słukianie
talety

Zac, le dy zuyacie w dou.



Zadanie D yny K 

Prz  ygtucie lakat dla soej diny z wy kaem db ch paktk 
zmniejaących zuycie dy:
    • myj sę d p nicem zamiat w annie płnej dy,
    • zakęcaj kan dca mycia zęó, mydlenia ąk,

Zadanie D yny K 

Prz  ygtucie lakat dla soej diny z wy kaem db ch paktk 
zmniejaących zuycie dy:
    • myj sę d p nicem zamiat w annie płnej dy,
    • zakęcaj kan dca mycia zęó, mydlenia ąk,

    • dolnuj, ab da nie kaała z niecelnych kanó, nie wy ciekała z zeptej słucki w talecie,
    • myj nacynia w mice, nie d beącą dą, 
    • łącaj zapłnioą zmyakę i palkę,
    • zbeaj i wy ko ytuj decókę do dleania olin,
    • ganic zakup do niebdnych w celu zmniejenia pdukcji,
    • nie marn uj żywn oci, do ej pdukcji zuyane ą due loci dy,
    • no ubania, doki z nich nie wy oie, a ubania w db m tanie p eka młdemu
       deńtwu  lub na zbókę.

Boednie zuycie dy - mamy na nie  ływ i moemy e 
kotloać (np. myąc zęb, dleaąc oliny).

oednie zuycie dy – kupąc óne rz ecy, zuyamy 
oednio dę, o em pdukca żywn oci, ubań, meli  tp.

chłania due ej loci. 

    • dolnuj, ab da nie kaała z niecelnych kanó, nie wy ciekała z zeptej słucki w talecie,

klgam mięa
wi ep oego na ktlety

sato

koulka

fi lianka
heaty

k. 6000 l

k. 8000 l
k. 900 l

k. 790 l

k. 30 l

k. 2400 l

Ślad dny pduktu, cli le dy 
zuto do ego wy to enia.

k. 790 lk. 790 l
ananyaa eanó

k. 30 l

Ślad wodny 
Pi ąc heatę, zuya tlko tle dy, le et w kuku? Ne! Ślad 
dny to da wy ko ytyana do upawy  heaty na lantacji, 
wy pdukoania oakoania, pdukcji fi lianki i wi elu innych 

cynnoci wy koanych p ed wy pciem pnej heaty. 

- A wiecie, że istnieje też ślad wodny? – powiedziała Gosia. - Dowiedziałam się o tym podczas zajęć Akademii Kro-
pelki w Wodociągach Miasta Krakowa.  
- Słyszałem, że na produkcję jednego t-shirta zużywa się około 2400 litrów wody – dodał Grześ. – 
Wynika z tego, że kupując koszulkę czy inne ubranie, też pośrednio zużywamy wodę. 

satosatosatosato



Misja czwarta

Mamy ady na dady 

Po powrocie z Bielan na Drużynę K czekała już kolejna misja. Spotkanie zaplanowane zostało w niezwykłym
miejscu – w Ekospalarni. 

- Co to za miejsce? – Jamnik rozglądał się zdziwiony, stojąc przed wielkim, kolorowym budynkiem. 
- Niezwykłe – powiedział Smok. – Tutaj trafiają odpady, których nie można ponownie wykorzystać.  
- Czyli dziś zajmiemy się śmieciami? – zapytała Gosia.
- Tak, tak. – Smok spojrzał na przyjaciół. – Byliśmy kiedyś u Gosi w klasie na lekcji o segregowaniu odpadów,
więc wiemy, co i gdzie się wyrzuca.  

- A wiecie, że starą pralkę czy szafę można oddać w Krakowie do LAMUSOWNI lub PGOW Barycz? Trzeba ją 
jedynie samemu dostarczyć – powiedział Grześ. 
- A ja widziałem ostatnio takie fajne EKO-PUDEŁKA w różnych miejscach miasta. Można tam wrzucać między 
innymi baterie, żarówki, zasilacze, płyty CD. A zużyte igły, ampułko-strzykawki i przeterminowane lekarstwa można 
oddać do specjalistycznych pojazdów pełniących dyżury przy Eko-Pudełkach – dodał Smok. 
- A wiecie, że tymi wszystkimi odpadami zajmuje się MPO? – zapytał Grześ. 
- Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania – dodała Gosia. – Mają też swoją drużynę do zadań specjalnych, która 
nazywa się ELEKTROBRYGADA. Nie masz co zrobić z zepsutą pralką? Dzwonisz po nich i przybywają na pomoc 
w jej usunięciu.

Sce zadanie 
a pwn o wi e, że eckling to oo e wy ko ytyanie 
dadó, tak, b o tały z nich noe pdukty.
łąc w ary  dad i to, co mona z niego wy pdukoać. 

KRAKOWSKA
MEBLARNIA 
Ttaj ddaemy nietrz ebe, w db m 
tanie lub lekko zute mele, któe
o napawi e mgą łuyć innym.

KRAKOWSKI KANTOREK 
WYMIANY
W  tym miejcu 
kako anie mgą 
wy mienić p ectane 
kąki na inne.

EKO-PUDEŁKA
Mona tam wrz  ucać międy innymi
ateri e, żaóki, zalace, łty CD.

PSZOK, czyli PunkT Selektywnej Zbiórki 
Odpadów Komunalnych
Miejce, w któ m mona ddać ple-
moe dady – wi elkgaary toe, s ęty 
elektry cne i elektoicne, niebpecne 
(ab, lakiery  tp.), ooy cy gru .

sto
lat!

Mamy ady na dady 

a pwn o wi e, że eckling to oo e wy ko ytyanie 
dadó, tak, b o tały z nich noe pdukty.
łąc w ary  dad i to, co mona z niego wy pdukoać. 

sto
lat! wy mienić p ectane 

kąki na inne.



- Dobra, wróćmy do rozmowy o tym wieeeeelkim budynku, przed którym wciąż stoimy! Co dzieje się w środku?
– zapytał Jamnik. 
- W wysokiej temperaturze spalane są tu odpady. Bardzo ważne jest to, że w wyniku tego spalania produkuje się 
energię elektryczną i cieplną. To wszystko z dbałością o środowisko! – wytłumaczyła Gosia. – Narysuję ci to,
a potem idziemy zwiedzać.

Pce p ektałcania dadó
w Ekoalarn i Kakó

Trm icne p ektałcanie
dadó kounalnych

Wtarz anie enegii
elektry cnej i cielnej

cycanie
salin

Zagodaoanie
dadó oceo ch

dady, któ ch nie mona oo ie
wy ko ytać, ędru ą do Ekoalarn i.
Kako ka Ekoalarn ia cnie moe salić naet 
245 tyęcy to dadó kounalnych, z któ ch 
wy tarz a sę pąd i cieło dla kako an. 

Pce p ektałcania dadóPce p ektałcania dadó

245
tysięcy ton 

rocznie



- Niezwykła wycieczka! – krzyknął Grześ zaraz po wyjściu z budynku. 
- A widzieliście te ule? Nawet w takim miejscu można stworzyć środowiska życia dla pszczół – zauważył Smok. 
- Jest tu nadzwyczajnie – dodał Jamnik. – To co teraz robimy? 
- Mamy przygotować kompostownik do ogrodu, dla jednej z krakowskich szkół – Smok zamachał skrzydłami.
- Słyszałam, że kompost to wspaniały nawóz dla roślin. Nazywany jest CZARNYM ZŁOTEM! – powiedziała Gosia.

Kooto k to miejce, w któ m 
dchdi do pceó okładu sb-

tancji oganicnych (np. etek 
olinnych), a w koekencji p e-

ktałcenia ich w kompost.  
otaca o olino niebdnych 

kładnkó dycych i mineałó, 
 łyaąc na ich pawi dło  oó. 
oawi a tru ktuę leb i ej łaci-
oci goadenia dy oa p y-

śea o taanie pchnicy.

W  kooto ku moe be oać pacę otecnych oganimó.
Dż do ice, limaki, óne gatunki oadó oa niewi dcne akteri e
i grz b p ektałcaą scątki olin na carn e złto.  datkoo mieaą
i nao etrz aą zaatoć kooto ka.

NIE MOŻNA WRZUCAĆ:  mięa, sleia-
łych ocó i arz yw, ctru ó,  ko eni 
cható, gałęi, etek olin z baami 
chob. 

DO KOMPOSTOWNIKA

MOŻNA WRZUCAĆ: ko ki z aek, beki 
z arz yw, fu  z kawy  i heaty, naet
te z toekami, ziemię z doicek, licie, 
tciny, chutecki higienicne, tektuę.

W Kako e nic sę nie marn ue, 
o em zieleń zbeana z teenó 
miata ta a do kooto i 
dadó zieloych ary c. 

:  mięa, sleia-
łych ocó i arz yw, ctru ó,  ko eni 
cható, gałęi, etek olin z baami 

: ko ki z aek, beki 
z arz yw, fu  z kawy  i heaty, naet
te z toekami, ziemię z doicek, licie, 
tciny, chutecki higienicne, tektuę.

Sce zadanie
Prz  ygtuj ekdykę do dleania kwi ató. Wko ytaj 
łok, lej do niego dę i wrz  uć kókę z anana.
dtaw w ciełe miejce. o uływi e 2 tygdni ekdyka 
gtoa. Moe dleać oliny! 

W Kako e nic sę nie marn ue, 
o em zieleń zbeana z teenó 
miata ta a do kooto i 
dadó zieloych ary c. 

i grz b p ektałcaą scątki olin na carn e złto.  datkoo mieaą
i nao etrz aą zaatoć kooto ka.

W  kooto ku moe be oać pacę otecnych oganimó.W  kooto ku moe be oać pacę otecnych oganimó.
Dż do ice, limaki, óne gatunki oadó oa niewi dcne akteri e

NIE MOŻNA WRZUCAĆ
łych ocó i arz yw, ctru ó,  ko eni 
cható, gałęi, etek olin z baami 
chob. 

DO KOMPOSTOWNIKA

MOŻNA WRZUCAĆ
z arz yw, fu  z kawy  i heaty, naet
te z toekami, ziemię z doicek, licie, 
tciny, chutecki higienicne, tektuę.

W Kako e nic sę nie marn ue, 
o em zieleń zbeana z teenó 
miata ta a do kooto i 
dadó zieloych ary c. 



- Słuchajcie, a teraz musimy zrealizować nasze główne zadanie! – Smok popatrzył na członków drużyny. – Przygo-
tujemy porady na plastikowe odpady. 
- Och! Z tym plastikiem to jest tyle problemów. Widziałem ostatnio program, w którym opowiadano, że pełno go 
w morzach i oceanach, a przecież to nie są wysypiska śmieci. – Ze zdenerwowania aż uszy zatrzęsły się Jamnikowi.  – 
Przecież tam żyje mnóstwo zwierzaków! 
- No tak. Bardzo dużo jest go wokół nas. Ale jak przekonać ludzi, by ograniczyli używanie plastikowych rzeczy? – 
zastanowiła się Gosia. 
- Może zaczniemy rymować? Zwykła lista dobrych rad może nie pomóc, bo wszyscy o tym mówią, a plastiku
przybywa i przybywa. Co wy na to? – zapytał Smok. – Mam nawet kilka pomysłów.

Sce zadanie 
Toe zadanie to ry moanie! ap ktki wi ers k o tym,
co zbć, b uyać mniej latko ch rz ecy.

to nae pooyce
zamiennkó latko ch pduktó: 

   
    • śiadanióki zamiat oeckó lio ch, 

    • bdo zamiat kubcka ednoaoego,
    • łok zamiat latko ch oakoań.

ary j soe oyły.

- Może zaczniemy rymować? Zwykła lista dobrych rad może nie pomóc, bo wszyscy o tym mówią, a plastiku
przybywa i przybywa. Co wy na to? – zapytał Smok. – Mam nawet kilka pomysłów.

Zmień nawy ki
i drz uć latki!

oyl dieciaku, co ma w lecaku.



- Czekajcie! Coś mi się przypomniało. Przecież ze zużytych rzeczy można zrobić super zabawki – powiedziała pod-
ekscytowana Gosia. – Byłam kiedyś na takich warsztatach, gdzie nadawaliśmy drugie życie różnym rzeczom. 
- To się nazywa UPCYKLING – dodał Smok – i praktycznie z każdej rzeczy można coś ciekawego wykonać, zamiast ją 
wyrzucać. 
- A możecie mi powiedzieć, co niby mam zrobić z puszką po kukurydzy? – zapytał Grześ, który średnio lubił prace 
artystyczne. 
- No jak to co? – Gosia popatrzyła zdumiona na przyjaciela. – Pojemnik na kredki.

- No faktycznie jest to proste do zrobienia, a efekt zawsze niepowtarzalny! – Grześ uśmiechnął się do Gosi. – To 
teraz zanim coś wyrzucę, zastanowię się, czy nie można z tego przedmiotu przygotować czegoś ciekawego. 
- A ja zgłodniałem i mam ochotę na kukurydzę! – Pomachał ogonem Jamnik. 
- Lecimy na obiad! Wsiadajcie! – Smok ustawił smoczy GPS i wzniósł się wysoko, by wszyscy mogli jeszcze raz 
zobaczyć Ekospalarnię z góry. 

Prz  ygtuj pkę: pka o kukury dy / pka metaloa data z etkiety. 
Oz db ą, uyaąc: nakleek, klooego aperu , pakó, lateliny. 
Wł ó do pki kedki, łóki, paki.   

- No faktycznie jest to proste do zrobienia, a efekt zawsze niepowtarzalny! – Grześ uśmiechnął się do Gosi. – To 
teraz zanim coś wyrzucę, zastanowię się, czy nie można z tego przedmiotu przygotować czegoś ciekawego. 
- A ja zgłodniałem i mam ochotę na kukurydzę! – Pomachał ogonem Jamnik. 
- Lecimy na obiad! Wsiadajcie! – Smok ustawił smoczy GPS i wzniósł się wysoko, by wszyscy mogli jeszcze raz 

Prz  ygtuj pkę: pka o kukury dy / pka metaloa data z etkiety. 
Oz db ą, uyaąc: nakleek, klooego aperu , pakó, lateliny. 

- A możecie mi powiedzieć, co niby mam zrobić z puszką po kukurydzy? – zapytał Grześ, który średnio lubił prace 
artystyczne. 
- No jak to co? – Gosia popatrzyła zdumiona na przyjaciela. – Pojemnik na kredki.

Uckling 
Jet to dbie ak eckling 

p etarz anie dadó.
o, co z nich o tae, ma wi ęk-

są atoć, oiea ba,
że to, co uaaliy za śieć, 

tae sę nieotarz alnym 
ękdiełem.



Misja piąta

Ne marn uę, lanetę atuę! 

-  Jest ich chyba kilka w mieście – dodała Gosia – a dodatkowo pojawiły się takie lodówki, w których mieszkańcy 
mogą zostawić żywność dla osób potrzebujących. 
- Czyli jak kupię za dużo jogurtów, to mogę je tam z rodzicami zawieźć? – zapytał Grześ. 
- Tak – odpowiedział Smok. – Albo jak zostanie wam dużo ciasta po świętach. Ale możecie też podzielić się tym, 
co zostało, z sąsiadami lub zamrozić. Ważne, by nie wyrzucać żywności! 
- Ja tam zjadam wszystko, co mam w misce – powiedział dumnie Jamnik. 

- Niestety nie wszyscy tak robią. Ludzie kupują bardzo dużo jedzenia, 
które potem ląduje w koszu na śmieci – zasmucił się Smok.  
- Podobno na świecie marnuje się 1/3 żywności, która jest wyproduko-
wana! A w Polsce to około pięciu milionów ton rocznie – podzieliła się 
informacjami Gosia.   
- Ojejku! To bardzo dużo – zmartwił się Jamnik. – Musimy powiedzieć 
dzieciom, by wraz z rodzicami robiły przemyślane zakupy.
- Tylko musimy pomyśleć, jak to zrobić, bo zadanie Drużyny K
ma polegać na przygotowaniu wraz z dziećmi KAMPANII na rzecz 
niemarnowania żywności. 

Sce zadanie
„Ne marn uemy, lanetę atuemy!” ak b mi nae hało.
T ó ie wy myl soe, któe p ekoa toą dinę do tego, 
że wy rz ucanie edenia nie łuy Ziemi. Zap e w bałym 
lu. Moe e umiecić na zapoektoanym p e sebe ma-
gnee i umcoać na ldóce.

Kolejne spotkanie Drużyny K odbyło się pod Jadłodzielnią na ulicy Batorego. 
- Dlaczego umówiliśmy się tutaj? – zapytał Grześ. 
- Ponieważ chciałem wam pokazać ważne miejsce na mapie Krakowa, w którym można zostawić niewykorzystane 
jedzenie, zamiast je wyrzucać – odpowiedział Smok.. 

KAMPANIA SPOŁECZNA 
Sz eeg diałań maących na celu p e-
koanie ludi  do anych rz ecy, np. 
do niemarn oania żywn oci.  

-  Jest ich chyba kilka w mieście – dodała Gosia – a dodatkowo pojawiły się takie lodówki, w których mieszkańcy 

dhari ng, cli idea dielenia 
sę niewy ko ytanym edeniem.  



Sce zadanie dla kla
Prz  ygtuj lakat z db mi paktkami, któe wy mylł Sk. Moe wy wi eć go tem w skle,
b zacło go ak najwi ęcej ob. 

SPRAWDZAJMY 

DATY WAŻNOŚCI 

PRODUKTÓW

Kupjmy u lkalnych dotacó!

Nie bądź głodny na zakupach!

Zalanujmy menu na cały tydień!

    Zamo edenie, któego nie zada na beąco!

Produkty o krótkiej dacie ważności zjadaj w pierwszej kolejności.

Nie kupuj
 na zapas!

Rób
listę
zakupów!

Zadanie ddatkoe
Prz  ygtuj ołek edług zaady: „nie marn uj - wy ko ytaj”. Zap p ep na soe danie.
a toie intern etoej kako kiego anku Żywn oci znadie soo ciekawy ch p epó. 

kładnki:

p ygtoanie:

kako.ankiywn oci.l

    Zamo edenie, któego nie zada na beąco!

Produkty o krótkiej dacie ważności zjadaj w pierwszej kolejności.



- A ja wam zdradzę, że moje ulubione owoce dojrzewają w czerwcu i chętnie bym je teraz zjadł – rozmarzył się 
Jamnik. 
- Czereśnie! – krzyknął Grześ. 
- Truskawki – dodała Gosia. 
- Grześ miał rację. Kocham czereśnie, ale przyznaję, że nie odmówiłbym truskawek. 
- No dobra. A jak masz ochotę na truskawki w styczniu, to co robisz? – zapytał Grześ. 
- Mamy zamrożone owoce, a w szafce sporo dżemów truskawkowych. – Jamnik dumnie popatrzył na przyjaciół. – 
Sami robimy przetwory. 
- To świetny pomysł na wspólne spędzanie czasu i pyszności na zimowe dni – dodała Gosia. – A jak myślicie? 
Mrożonki są dobrym rozwiązaniem? 
- No ba! Bardzo dobrym! – Smok był pewien. – Nie tracą swych właściwości i nie mają szkodliwych konserwantów. 

Sce zadanie 
W sarn i toą łoki z p etoami. oó Sko  i uupłnij 
etkiety z naami pnoci so ądoymi p e scą cicię. 
W sarn i toą łoki z p etoami. oó Sko  i uupłnij 
etkiety z naami pnoci so ądoymi p e scą cicię. 
W sarn i toą łoki z p etoami. oó Sko  i uupłnij 
etkiety z naami pnoci so ądoymi p e scą cicię. 
W sarn i toą łoki z p etoami. oó Sko  i uupłnij 
etkiety z naami pnoci so ądoymi p e scą cicię. 

Sce zadanie 
Zb kalendarz  eoo ch arz yw 
i ocó. W  kadym lu wp  o 

klka p kładó. Moe zanacyć, 
co naadiej lub eć. 

Cy kada oa ku ma tyoe
dla sebe pdukty?
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.....................
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- No to na koniec lecimy do banku – powiedział Smok. 
- Ale po co do banku? – spytał Jamnik. 
- Obiecałem, że was przyprowadzę jako wolontariuszy na akcję zbiórki żywności. – Smok popatrzył na Gosię,
Grzesia i Jamnika. – Macie coś przeciwko? 
- Ale w jakim banku będzie ta zbiórka? – dociekał Jamnik. 
- W sklepie. – Uśmiechnął się Smok. - Ale organizuje ją Bank Żywności, czyli zespół ludzi, którzy ratują żywność 
przed zmarnowaniem i w ten sposób wspierają potrzebujących. 
- To ja chcę być wolontariuszką. – Gosia była już gotowa do działania. 
- To do dzieła Drużyno K! – Przyjaciele podali sobie ręce i ruszyli na akcję zbiórki żywności.  

amiętaj, eli zepła sę żywn oć i mu 
ą wy rz ucić, to wrz  uć ą do bąoego oka, 
b znalała sę w kooto i. Ne wy rz ucaj 

etek edenia do dadó mieanych.
T mgą ta ć na wy pko i bdą okładać sę, 

to ąc gay cielarn iane.

lotari u 
Cło ek, któ  angaue sę w pacę na rz ec ob cy inttucji. 

Rb to dbolnie i b wy nagdenia.



Misja szósta

Z pnktu A do pnktu B

W słoneczny poranek, gdy Gosia już miała wyruszać rowerem do szkoły, pojawiła się nowa wiadomość: 
Dziś spotkanie i ostatnie zadanie. Widzimy się w Muzeum Inżynierii i Techniki na ulicy Wawrzyńca o 16.00. 
Dziewczynka bardzo się ucieszyła, ponieważ lubiła to miejsce.  Można w nim poznać historię transportu. 

Drużyna K bez trudu wykonała smocze zadanie i już po chwili podzieliła się swoimi wynikami. 
- Ja wiem! – Szybko policzyła Gosia. - To w korku stoi około 40 samochodów. 
- A gdyby pasażerowie najdłuższego tramwaju w Krakowie przesiedli się do swoich samochodów, korek wydłużyłby 
się na 2 kilometry – dodał Grześ. 

Sce zadanie 
Ca na klejne do adcenie! Cy wi e, kąd boą sę koki? Prz  ygtuj pdełko zaałek i wy ba be,
że to kako ki autb, w któ m znadue sę 40 aaeó. Kady z nich to edna zaałka w pdełku. 
Jediemy! 
    • Zmierz  długoć pdełka zaałek. 
    • Zap wy nk ……….  . 
    • ootaw w pdełku tlko 2 zaałki- kieocę „autb” i 1 „aaea”.
    • ootałe zaałki ułó edną za dru gą za pdełkiem. „aaeo e” p eedli sę do łaych amchdó. 
a kako kiej ulicy uto ł sę koek. 
    • Zmierz  długoć ws ytkich „amchdó”.
   • Zap wy nk ……. .
    • oó aj wy nki.  

Secalnie dla Kakoa zotał 
p ygtoany nadłuy 

tamaj w lce. Ma pawi e 
43 metry  i moe oiecić kło 

300 aaeó.

Punkt 16.00 Drużyna K stawiła się w komplecie na miejscu. 
- Nigdy tu jeszcze nie byłem – Jamnik rozglądał się, podziwiając ciekawe budynki zajezdni. 
- No to teraz masz szansę dowiedzieć się, czym jeżdżono po Krakowie, zanim pojawiły się te dłuuuugie tramwaje 
czy autobusy. – Smok pogłaskał Jamnika. 
- Ja tam zawsze używam swoich krótkich nóżek, Gosia i Grześ jeżdżą rowerami, a ty Smoku latasz, więc jesteśmy 
ekologiczni. – Uśmiechnął się krótkonogi, ale długowłosy pies. 
- No jesteśmy, ale niestety nie wszyscy mają skrzydła tak jak ja – pomachał nimi Smok – i nie każdy mieszkaniec 
Krakowa porusza się po mieście rowerem. Sporo ludzi jeździ samochodami, bo musi, ale niektórzy wolą wygodę. 
- Czekajcie, ale ja czegoś nie rozumiem. Mamy w Krakowie tyle tramwajów, autobusów elektrycznych, no a przede 
wszystkim możemy spacerować i jeździć rowerem, więc jaka jest przyjemność stania w korkach? – Zdziwiła się Gosia. 

W słoneczny poranek, gdy Gosia już miała wyruszać rowerem do szkoły, pojawiła się nowa wiadomość: 
Dziś spotkanie i ostatnie zadanie. Widzimy się w Muzeum Inżynierii i Techniki na ulicy Wawrzyńca o 16.00. 
Dziewczynka bardzo się ucieszyła, ponieważ lubiła to miejsce.  Można w nim poznać historię transportu. 

Secalnie dla Kakoa zotał 

Punkt 16.00 Drużyna K stawiła się w komplecie na miejscu. Punkt 16.00 Drużyna K stawiła się w komplecie na miejscu. 
- Nigdy tu jeszcze nie byłem – Jamnik rozglądał się, podziwiając ciekawe budynki zajezdni. 
- No to teraz masz szansę dowiedzieć się, czym jeżdżono po Krakowie, zanim pojawiły się te dłuuuugie tramwaje 



Sce zadanie
We, ak naya sę najno y kako ki tamaj? Rowi ą eb.

F=L

_ _ _ _ _ _ _ _
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- Ciekawe, czy wiecie, że kiedyś tramwaje były ciągnięte przez konie? - zapytała Gosia.  
- A teraz Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne posiada nowoczesne autobusy i tramwaje, 
które są niskoemisyjne – powiedział Grześ – no i Kraków jest jedynym miastem w Polsce, które 
ma przegubowe ELEKTROBUSY (autobusy elektryczne).

Sce zadanie 
W diagamie ukry ły sę nawy  
p edtawi oych na ry nkach 
śdkó tanotu. dukaj e 
w rz ędach oioych i poo ch.  
oady p yane śdo ku, 
niepdukuące salin, zakel 
zieloą kedką, nikomijne, 
cli pdukuące niewi ele salin, 
żłtą. T, któe pdukuą duo sa-
lin, zakel na ce oo.
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- A teraz Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne posiada nowoczesne autobusy i tramwaje, 
które są niskoemisyjne – powiedział Grześ – no i Kraków jest jedynym miastem w Polsce, które 
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- Musimy tu kiedyś wrócić – powiedział po wyjściu z muzeum uśmiechnięty od ucha do ucha Grześ. 
- Czas już na nasze ostatnie zadanie. – Smok popatrzył na swoich przyjaciół. – Szkoda, że to koniec naszej misji, 
ale myślę, że za chwilę znów ruszymy do akcji! Teraz musimy przygotować ankietę, którą będzie można przepro-
wadzić wśród uczniów, dotyczącą tego, w jaki sposób dzieci dostają się codziennie do szkoły. 

Prz  epoadcie ankietę wś d soch kleanek i klegó. oocie naucyciela o oc w oganiacji akcji.
Gdy ju dmuecie wy nki, p ygtucie ino acę na ich temat (moe bć to lakat), któą wy wi ecie 
w skle. Umiećcie na niej naadiej eklgicne pooyce tanotu. 

a teenie Kakoa et bcnie
oad 250 km cieek oeo ch. EKO et ada na oerz e, hulajno-

de, dece, lkach, ale take sacer. 
akie sob tanotu nie tlko 
nie gars aą tanu śdo ka, 
ale p ycyniaą sę do lepenia 
tanu naego zdo a, oiea 

wy ko ytuą słę mięi. 

ANKIETA  Zanac, akim śdkiem tanotu dciea do skły.

- No to do dzieła! – Smok zamachał skrzydełkami. – Czeka nas 
sporo pracy, ale już teraz chciałbym wam
podziękować za wspólny czas i mam wielką nadzieję, że dobrze się 
z nami bawiliście, a zarazem poznaliście sposoby
na dobry klimat w naszym mieście! 
- Razem możemy więcej! – Przyjaciele chwycili się za ręce i pod-
skoczyli jak najwyżej potrafili. 

 et ada na oerz e, hulajno-



W amach zaęć Akademii Bohaterów Klimatu dwi edłe wi ele ciekawy ch miejc.
Ta trz yma pecątkę twi edaącą ucetnicto w zaęciach! 

Sce zadanie 
Wberz  sę do ednej z kako kich blitek, wy oyc i p ectaj kąkę z Zieloej łki.

Zielona półka w bibliotece
Lita blitek, w któ ch znadie Zieloą łkę.

1. Biblioteka Gł., ul. Powroźnicza
2.. Filia nr 8, ul. Brodowicza
3. Filia nr 10, al. 29 listopada
4. Filia nr 16, ul. Radzikowskiego
5. Filia nr 24, ul. Na Błonie
6. Filia nr 31, ul. Przyzby
7. Filia nr 44, ul. Spółdzielców
8 Filia nr 45, ul. Teligi
9. Filia nr 42, ul. Agatowa
10. Filia nr 51, os. Kalinowe
11. Filia nr 52, os. Na Stoku

Wberz  sę do ednej z kako kich blitek, wy oyc i p ectaj kąkę z Zieloej łki.

Lita blitek, w któ ch znadie Zieloą łkę.

1. Biblioteka Gł., ul. Powroźnicza
2.. Filia nr 8, ul. Brodowicza
3. Filia nr 10, al. 29 listopada
4. Filia nr 16, ul. Radzikowskiego
5. Filia nr 24, ul. Na Błonie
6. Filia nr 31, ul. Przyzby
7. Filia nr 44, ul. Spółdzielców
8 Filia nr 45, ul. Teligi
9. Filia nr 42, ul. Agatowa
10. Filia nr 51, os. Kalinowe
11. Filia nr 52, os. Na Stoku



Nowa Huta

Wzgórza Krzesławickie

Mistrzejowice

Bieńczyce

Czyżyny

Podgórze

Filia nr 42
ul. Agatowa 33

Filia nr 45
ul. Leonida Teligi 24

Filia nr 44
ul. Spółdzielców 3

Filia nr 24
ul. Na Błonie 13D

Filia nr 10
al. 29 Listopada 59

Filia nr 8
ul. Józefa Brodowicza 1

Filia nr 51
Osiedle Kalinowe 4

Filia nr 52
Osiedle Na Stoku 1

Filia nr 16
ul. Walerego Eljasza-Radzikowskiego 29

Filia nr 31
ul. Jana Kantego Przyzby 10

Biblioteka Główna
ul. Powroźnicza 2

Podgórze
Duchackie

Bieżanów 
Prokocim

Swoszowice

Dębniki

Zwierzyniec

Krowodrza

Prądnik
Biały

Prądnik
Czerwony

Bronowice

Łagiewniki
Borek Fałęcki

Grzegórzki
Stare
Miasto

Filia nr 10
al. 29 Listopada 59ul. Walerego Eljasza-Radzikowskiego 29

Filia nr 42

Dębniki
Łagiewniki
Borek Fałęcki

Filia nr 44
ul. Spółdzielców 3ul. Spółdzielców 3

Prądnik
Biały

MistrzejowiceMistrzejowiceal. 29 Listopada 59

Filia nr 8

Prądnik
Czerwony

Wzgórza Krzesławickie

Filia nr 52

Filia nr 24

ul. Walerego Eljasza-Radzikowskiego 29

Bronowice

Podgórze
Duchackie

Biblioteka Główna – ul. Powroźnicza 2
Filia nr 8 – ul. Józefa Brodowicza 1
Filia nr 10 – al. 29 Listopada 59
Filia nr 16 – ul. Walerego Eljasza-Radzikowskiego 29
Filia nr 24 – ul. Na Błonie 13D
Filia nr 31 – ul. Jana Kantego Przyzby 10
Filia nr 42 – ul. Agatowa 33
Filia nr 44 – ul. Spółdzielców 3
Filia nr 45 – ul. Leonida Teligi 24
Filia nr 51 – Osiedle Kalinowe 4
Filia nr 52 – Osiedle Na Stoku 1

LISTA FILII BIBLIOTEKI KRAKÓW, W KTÓRYCH ZNAJDZIESZ 

Zieloną Półkę.





Kalendarz zeo ate z hate-
ami kakokich legend to zbó 
dwunatu wyań eklgic-
nych. Kade wyanie wiąe 
sę z aką kakoką legendą, 
łącąc w ciekawy sob hitoię 
i wsłceoć. Dięki zeba-
niu ich w oęcnej omie 12 
zakładek do kąek, mona mieć 
e zawse pzy be – w dou, 
w skle cy w pacy. dąaąc 
za wsłceymi tendami, 
pzygtoaliy ónie tapty 
na teleo, dięki któym pzy-
onienie o wyaniu z danego 
mieąca bdie dołonie na 
wyciągniecie ęki. Kady mie-
sąc oala na zdbcie noej 
sawnoci oagaącej naej 
lanecie. 

Legendy w omie dcató bdące doełnieniem i  owinięciem kalen-
darza tanoią dokoałą kanę do dykui z diećmi i młdieą o tym, 
w aki sob nae cdienne woy i zaangaoanie mgą zmienić 
śiat na lepe.
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Dz ięki za ś etnie
sędoy ca.
o zacenia

na klejnej mii!


